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go �c�z�B�o�w�i�e�k�a� ale na szerokim tle �s�p�o�B�e�c�z�n�y�m�,� �d�o�k�B�a�d�n�y� ·obraz 
tego, co �n�a�p�r�a�w�d�:��� �s�i��� dzieje i co �n�a�p�r�a�w�d��� �r�o�b�i��� ze �s�o�b��� Uudzie 
w najintymniejszych �o�k�o�l�i�c�z�n�o�[�c�i�a�c�h� ,samego aktu i �s�k�B�a�d�a�j���c�y�c�h� 
�s�i��� �n�a�D� funkcji seksualnych. 

Sprawozdanie niniejsze ni'e �m�o�|�e� �m�i �·�e��� na celu nic innego, 
jak ty:lko bar,dzo pgólne poinformowanie czytelnika polskit:go 
o -rewelacyjnY,ffi ddkonaniu �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e�j� nauki, któr1e na pe­
wno, �w�s�t�r�z���[�n�i�e� i przyprawi o swego rodzaju szok �r�ó�|�n�y�c�h� pu­
rytanów i �t�e�o�r�e�t�y�|�u�j���c�y�c�h� moralistów, a 'niemnj'ej przeto �b���d�z�i�e� 
�s�t�a�n�o�w�i��� �p�o�d�.�s�t�a�w��� w �o�s�i���g�n�i���c�i�u �'� sprawiedliwego �p�o�g�l���d�u� na 
�t���,� tak wbrew pozorom naukowo �z�a�n�i�e�d�b�a�n���,� �d�z�i�e�d�z�i�n��� �n�a�~�z �' �e�g�o� 
�|�y�c�i�a�.� . ' 

To ostatnie �s�t�w�i �,�e �r�~�z�e�n�i�e� wydaje �s�i��� tym ,dziwnfejsze, �|�e� prze_ 
�c�i�e�|� �|�y�j �1 �e�m�y� w 'czasach, w których za �s�p�r�a�w��� Freuda praktyka 
psychoanalizy, jako �n�a�j�w�y�|�s�z�a� �i�s�t�n�i�e�j���c�a� metQda poznawcza i 
lecznicza zjawisk, �z�w�i���z�a�n�y�c�h� z· �|�y�c�i�e�m� sek,sualnym, �z�d�a�w�a�B�a� 

�s�i��� �o�d�s�B�a�n�i�a��� wszystkie �o�s�i���g�a�l�n�e� tajemni'ce tej skomplikowanej 
dziedziny. Rewelagje Kinsey'a natolJliast, �c�h�o�c�i�a�|� pozorni,e spó­
�z�n�i�o�n�e� w chronologii rozwoju naszej wi,edzy <;> �s�i�B�a�c�h� i motorach 
ludzkiego, �|�y�c�i�a�,� gotowe �w�y�k�a�z�a���,� �|�e� bez opanowania przedmiotu ' 
elementarnych, bo fizycznych i �b�i�o�l�o�g�i���z�n�y�c�h� prawd 'o ludzkich 
obyczajach seksualnych i to w przekroju �.�s�p�o�B�e�c�z�n�y�m�,� trakto­
wanie, a nawet rozumienie i ,ndywidualnych �p�r�z�y�p�a�d�~�ó�w� po-

�~ �z�b�a�w�i�o�n�e� �b�y�B�o� �d�o�t���d� fundamentu. . 
�W�s�p�o�m�n�i�a�B�e�m� �j�u�|�,� �|�e� praca Kinsey'a �z�a�c�z���B�a� �s�i��� od zbierania 

.i zbadania ponad �d�z�i�e�s�i���c�i�u� �t�y�s�i���c�y� przypadków, 'dobieranych 
metodycznie �s�p�o�m�i���d�z�y �' �l�u�d�l�i� �r�ó�|�n�e�g�o� typu, wieku i �[�r�o�d�o�w�i�­
ska. �K�a�|�d�y� z kandydatów ,dobrowolnie �c�z�y�n�i���c�y�c�h� �.�s�p�o�w�i�e�d�z� ze 

t swe'go �p�o�s�t���p�o�w�a�n�i�a� seksua'lnego �,�o�d�p�o�w�i�a�d�a�B� na kilkas·et py­
�t�a�D�,� zadawanych prz,ez ,naukowców, które �d�o�[��� �.�s�z�c�z�e�g�ó�B�o�w�o� 'do-
�1�y�c�z��� wszystkich dziedzin i �m�o�|�l�i�w�y�c�h� �s�u�b�t�e�l�n�o�[�c�i �'� �|�y�c�i�a� ero­
�t�~�c�z�n�e�g�o �. �,� �~� �.�u�w�z�g�l�'���d�n�f�e�n�i�e�~� �p�r�o�c�~�,�s�u�.� rozwojo,wego, �b�~�d�z�e�n�i�a� �s�i��� 
�c�I�e�k�a�w�o�[�c�l� l gatunku podmet na Jakle reaguJe, rodzaju/tych re­
akcji i sposobów stosowanych dht zaspokojenia seksualnego. 
Sukces prof,e.sora Kin,sey'a jako «Ispowi,ednika» po:lega nie tylko 
na �d�u �|�y �m� �d�'�o�[�w�i���d �' �c�z�e�n�i�u�,� nabytym przy r,ejestrowaniu setek j 
�t�y�s�i���c�y� �p�o�s�z�c�z�~�e�g�ó�l�n�y�c�h� przypadków, ,nie tylko na �z�n�a�j�o�m�o�[�c�i� 
przedmiotu i technice �w�y�d�B�u�b�y�w�a�n�i�a� z zakamarków �p�a�m�i���c�i� 
najbardziej intymnych �s�z�c�z�e�g�ó�B�ó�w�,� nie tylko na pokonywaniu 
wrodzonej �w�s�t�y�d�l�i�w�o�[�c�i� niektórych pacjentów, I ale na przeko­
naIiill ich o �p�o�|�y�t�,�e�c�z�n�o�[�c�i� ,z punktu widzenia naukowego jakie 
zezna'nie ich da}e. ;Kinsey nie �f�o�r�m�u�B�u�j�e� �|�a�d�n�y�c�h� �s���d�ó�w� o ich 
�p�o�s�t���p�o�w�a�n�i�u�,� rejestruje je tylko z �g�w�a�r�a�n�c�j��� absolutnej tajem­
nicy. �~�a�r�ó�"�,�:�n�o� �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�e� �p�y�t�a�j���J�c�y�c�h� jak i rodzaj �p�y�t�a�D�,� 
które �S�I��� �k�r�z�y�|�u�j���,� jest taki, �|�e� �B�a�t�w�o� �s�t�w�i�e�r�d�z�i��� �p�r�a�w�d�o�m�ó�w�n�o�[��� 
'danego ,zeznania. I .' 

Nacz,elnym prz,edmiotem �b�a�d�a�D� Kinsey'a j.est �o�c�z�y�w�i�[�c�i�e� sa­
'mo zjawisko stosunku �p�B�c�i�o�w�e�g�o�;� tak j,ak uprawiany on bywa 
przez ludzi, Badaniem jego �o�b�j���t�e� jest wszystko, co �s�i��� z tym 
�w�i���|�e�,� �w�i���c� zarówno technika jak i �c�z���s�t�o�[���,� czas, miejsce, m-/ 
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dzaj podniet, �p�r�o�w�a�d�z���c�y�~�h� do �s�p�e�B�n�i�e�n�i�a� tego fizycznego aktul 

jaki Kurldewicz, prz,edstawiony w �W�i�a�d�o�m�o�[�c�i�a�c�h� Literackich, 
przez Boy'a, �o�k�r�1�e�[�l�a�B� rz'e,czownikiem �«�p�B�1�C�i���»�.� Ale Kin ley'a in­
tere,suje �t�a�k�|�e� to wszystko, co, w trosce o znalezienie polskiej · 
terminologii dla owych nienazwanych 'dziedzin �|�y�c�i�a� �B�u�d�z�k�i�e�­
IgO, Kurki,ewicz �p�o�d�c�i���g�a�B� pod �r�u�b�r�y�k��� �«�J�{�r�z���t�a�D� �p�r�z�e�d�p�B�c�e�n�­

nych» i �a�|� do �o�s�i���g�n�i���c�i�a� molllentu, jaki' �o�k�r�e�[�l�o�n�y� �z�o�s�t�a�B� prz,ez 
naszego· rodzimego �o�d �· �k�r�y�w�c��� nazw. dla rzeczy' wstydliwych, 
najtraf,niejszym bodaj terminem «szczytowania». 

�J�u�|� w �[�w�i�e�t�l�e� pierwszego tomu raportu Kinsey'a, który ca­
�B�o�[��� zagadnienia rozpatruje najpierw pa.d �k���t�e�m� zachowania 
�s�i��� i �p�o�s�t���p�o�w�a�n�i�a� �«�s�a�m�c�a�J�)�~ �'� - p.aczelnym i �n�a�r�z�u�c�a�j���c�y�m� �s�i��� 
Wnioskiem j.est �z�d�r�u�z�g�o�t�a�n�i�,��� dotychczasowych konc,epcji tego, 
co �s�i��� �u�w�a�|�a� za naturalne, ,albo przeciwne naturze. Okazuje �s�i��� 
bowiem, �|�e� to �r�o�z�r�ó�|�n�i�e�n�i�e� nie jest 'oparte ani na danych biolo­
giczn.ych, ani nawet n'a �z�n�a�j�o�m�o�[�c�i� �~�a�m�e�l� przyrody. W �|�a�d�n�e�j� 
innej dziedzinie nauka ni'e �z�a�d�o�w�o�l�i�B�a�b�y� �s�i��� �p�r�z�e�j���c�i�e�m� �p�o�j����� 
biologicznych od prawodawców albo · teologów �[�t�e�d�n�i�o�w�i�e�c�z�a�,� 
�w�z�g�l���d�n�i�e� �w�y�w�i�o�d�B�a� je z postulatów, �s�f�o�r�m�u�B�o�w�a�n�y�c�h� po raz 
pie,rwszy przez hebrajskich m:istyków i uczonych . . 

A �p�r�z�e�c�i�e�|� �z�r�ó�d�B�o� naszych �p�o�j����� i podstawy moralne naszych 
nastawieIl do spraw seksua:lnych �w�y�w�o�d�z��� �s�i��� tym samym stopo; 
niu z Talmudu co z �p�u�r�y�t�a�D�s�k�i�c�h� wymogów, stawianych �w�y�~� 

znawcom przez ·surowych i na plewno �n�i�e�d�o�k�s�z�t�a�B�c�o�n�y�c�h� �z�a�B�Q�­
�|�y�c�i�e�l�i� sekt religijnych w czasach �p�ó�z�n�i�e�j�s�z�y�c�h�.� Rozprawienie 
�s�i��� i ich nieuctwem, �o�b�B�u�d���,� z �p�r�z�e�s���d�a�m�i� i �p�r�z�e�s�a�d��� jest, nie­
jako naturalnym wynikiem ,naukowego przedstawienia dziedzi­
ny, �b���d���c�e�j �,� �w�c�i���|� jeszcz,e obi,ektem apodyktycznych �s���d�ó�w�,� �o�b�~� 

ludnej �m�o�r �, �a�l�n �, �o�[�c�i� i �p�r�z �, �e�s���d�z�o�n�y�c�h� �j�u�|� naprzód wyroków. 
Rezultatem publikacji Kinsey'a' �b���d�z�i�e� automatyczne .zmiece­

nie 1- zdemaskowanie �s�z�e�r�z���c�e�g�.�o �,� �s�i��� �z�a�k�B�a�m�a�n�i�a� w �z�w�i���z�k�u� z 
�i�s�t�n�i�e�j���c�y�m� �r�o�z �, �d�z�w�i���k�i�e�m� �p�o�m�i���d�z�y� przyjQtymi zasadami ab­
surdalnie nieraz surow,ego prawa *) i obyczaju, a �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�­
�c�i��� �|�y�c�i�a�,� poddanego �s�z�k�B�o�m�,� oczom ,i zrozumieniu naukowego 
obserwatora. 

�R�o�z�d�z�w�i���k� te,n .stoi u 'P,odstaw rozpanoszonej hipokryzji, jaka 
�s�i��� v.; traktowanie owych .spraw �z�a�k�r�a�d�B�a� i: �d�o�t���d� nie poz\vala 
�n�~� wyrugowanie �u�p�r�z �· �e�d�z�e�D� i nieuctwa, �b���d���c�e�g�o� �z�r�ó�d�B�e�m� po­
pularnych �p�o�g�l�� �' �d�ó�w� na t6, co jest �w�B�a�[�c�i�w�e� �a�n�i�e�w�B�a�[�c�i�w�e�,� 

, , 

*) Dla �p�r�z�y�k�B�a�d�u� niech �p�o�s�B�u�|�y� fakt. �|�e� np, w stanie Massac1<ms­
sets za stosunek fizyczny osób �n�i�e�p�o�B�a�c�z�o�n�y�c�h� uprzednio �w���z�J�:�e�m� 
�m�a�B�|�e�J�1 �s�k �i�m� kara �w�y�n�i�e�[��� �m�o�.�|�e� do trflech lat �'�w�i���z�i�e�n�i�a� i 300 dol. 
<grzywny, �C�u�d�z�o�B�ó�s�t�w�o� w Kalifornii kosztuje z punktu wid'zenia 
'przepisów prawJIlych 1000 dol. grzywny i rok �w�i���z�i�e�n�i�a�.� �W�i���k�s�z�a�.� 
�c�z���[��� mieszka11ców Kalifornii powinna na dobra �s�p�r�a�w��� �s�i�e�d�z�i�e��� 
w �w�i���z�i�e�n�i�u�.� Sodomia w niektórych stanadh, jak np. W Newadzie 
mOfle �s�p�o�w�(�)�(�l�o�w�a��� �k�a�r��� �d�o�|�y�w�o�t�n�i�e�g�o� �w�i���z�i�e�n�i �' �a�,� w New Yorku 
<Ido ,20 lat itp. Pruderia prawodawców idzie tak daleko, �|�e� nie znaj-

U]a oni definicji pewnych �p�r�z�e�s�t���p�s�t�w�,� �u�|�y�w�a�j���.� za to obficie 
prZYmiotników. �|�e�b�y� je �o�k�r�e�[�l�i���,� jako ((obrzyd\liwe i okropne)), 

\ 
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szkodliwie lub nieszkodliwe, normalne względ,nie przeciwne 
naturze. 
Większość podobnych różniczkowail w ~wi,etle istot,nych 

praktyk seksualnych, uprawia,nych w ,społeczeństwie liudzkim, 
tak jak je w wyniku swoich snmiennych badań ukazuje Kinsey, 
traci na dobrą sprawę rację bytu. • 

Studium «samca» daje w dodatku sto,sunkowo łago'dny obraz 
\ prawdziwych jego praktyk seksualnych w 'P'orównaniu z tym, 

jaki nas czeka z zapowiedzianą publikacją drugiego tomu, po-
święconego «samicy». _ 

AI,e bo też oficjalny i phbliczll'ie stosowany kodeks moralności 
jako wyraz ustalonego podejścia do tych niep,okojących dzie­
dzin, po,dejścia które posiada cias-notę purytańskich poglądów, 
nie uznających niczego co trąci postęp-em nauki czy doświad­
czenia, oparty jest na z gruntu fałszywym , przypuszczęniu, że 
is.tn!eje jeden ite~ Siam wzór n;a życie seksu,all1!e 'ludzkiego indy­
widuum {że stosloWlanie się do ,Itego z górrynarzU1coriego, wzglę­
dmie wyksztalC'onego konweTliapsBm, WZ011U jest dla każdego z 
ludzi pow,żnnośC'Źq. . 

Nawet w tak wyraźnie seksualnym powiązaniu, jakim jest 
związek małżeński, ledwo brana jest po-d' uwagę okoliczność, 
że dwie' osoby płci ,odmiennej mogą być pod względem zarów­
no inklinacji, tła i zdolności seksualnych zupełnie różne i by ... 
najmniej ,nie potrafiące się , uzupełnić. J,eżeli ,idzie o badania, 
prze'prowadzone nad życiem p.łciowym mężczyzn, różnica obja~ 
wia się tia przykład w odmiennym stopniu aktywności 
seksualnej. ' 

Dalszym z interesujących spostrzeżeń w ,sprawozdaniu Kin­
sey'a jest np. powszechność zjawiska największej aktywności 

' seksualnej u mł-o:dziieży przed pełnolet,nością" a nie w wieku, 
okr,eślonym jako dojrzały. Fakt ustalania się typu ~eksualnego 
w wieku mniej więcej lat szesn.astu uzupełniony je_st nową dla 
wielu zasadą, polegającą na tym, że osubniki, odznaczające się 
wyjątkowo wczesną i intensywną aktywnością ,seksualną, po­
,siadają ,okre_s życia IseksualnegQ o wieI,e dłużej trwają1cy Iiliż te, 
które z.alczynają późno. Mężczyzna w świetle badań Kins-ey'a roz­
wija !Się pod względem ,g'eksualnym o wi:eae wcześniej niż ko­
bieta, co jest ma ogół Isp-rzecz'ne z przyjętymi do-tą:d ! poglądami 
na tę ,sprawę. Podejście wychowawców i pogląd ich na zjawisko 
onanizmu w świ'etle -rewelacji n 'a ten t-emat, oostarczonych przez 
sprawozdanie Kinsey'a, także będzie wymagało zasadniczej 
r,e~izji. 

I 

Jedną jeszcze ciekawą konkluzją jego -studium jest ,odkrycie 
ścisłego związku, jaki istnieje między kształtowaniem się oby­
czajów seksualnych, a środowiskiem z którego' wywodzi się da­
ny okaz i wykształceniem, jakiemu zostaje pod,dany, chociaż 
dom, szkoła, względnie kościół stanowczo mniej ma wpływu 
na tworzenie .się typu, niż towarzystwo rówieśników, towarzys,zy 
zabaw dziecinnych itp. Najwięcej jednak zależy od wrodzonego 
«nasta;wienia seksua,jneg~» (sex attitude), które urabia się w 
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dzi,ecku dawno przedtem, zanim zdobędzie ono jakąkolwiek 
świadomość czy doświadczenie z tej dziedziny. Chociaż stwi.er­
dze,nia te' nie będą się nikomu wydawać nowe, powiązanie ich 
z rozwojem po'ddanych obserwacji Kinsey'a osobników i to W. 
przekroju społecznym, dostarcza nowych sposobów patrzenia 
na te zjawiska, jeszcze w całej Plełni ni,ewyjaśnione, a z punktu 
widzenia istotnych praktyk, stopnia ich powszechności i wpły­
wu na życie tak jednostki, jak społeczeństwa, ni<ebadanych dotąd 
a.ni w przybliże,niu w takim wymiarze, w jakim to czyni Kinsey. 

Bo na przykład wynik o,wych badań prowadzi d-o stwierdze­
ni~, ,że typy ,i obyczaje seksualne różnych grup i środowisk spo­
lecznych w tej samej mi'ejscowości, gdziekolwiek w Stanach 
Zjedn ocz.onych, są bardziej odmienne, niż przekazane nam przez 
a.ntropologów różnice w praktykach seksualnych między mie­
szkańcami afrykańskiej dżung'li i powi,edzmy Eskimosami w 
Grenlandii. 

Natomiast większ-ość sta,ndartów moralnych narzucona jest 
współczesnemu społeczeństwu przez 'ludzi, nal1eżących do 15% 
sf,ery wyższej pod względem wykształcenia i których, jako ta­
kich, -dzieli , cała przepaść obyczaju i zapatrywań, żeby nie po­
wiedzieć tradycji, od reszty mni,ej albo więcej rozwiniętych in­
telektualnie grup - {statystyczne dane raportu bazowane ,są 
na warunkach amerykańskich, ale ni-ewą.tpliwie warunki angiel­
skie np. są niezmiernie zbliżone). Grupa z wyższym wykształce­
niem ma tendencję patrzenia na sprawę "seksu z punktu widze­
nia moralnego, a priori postanawiając co złe a co d-obre. Prz'c-

- ~iętna pt. publiczność natomiast sądzi te _sprawy pod kątem 
~9 natura.lne, a co nienaturalne , Akt pkiowy jako leżący 'W ra­
lnach natury -jest więc rzeczą naturalną, _słuszną i bez względu 
na sankcje prawne dopuszcz-alną. 

Innym wyniki,em badań Kin.sey'a jest' oficjalne 'stwierdzenie, że 
większość praktyk seksualnych, potępianych przez prawo i 
obyczaj tak jest w rzeczywistości pospolita i do tego stopnia 
częsta, że znaczna część społeczeń-stwa (dokładnie 95%!) pod­
ciągnięta być powinna po,d'. kategorię kryminalistów, gdyby jej 
praktyld seksualne były znane. Z czego oczywisty wniosek, że 
piszący prawa l;J.ie mieli pojęcia o powszechnych -skłonnościach 
ludzi. 

Raport Kinsey'a wykazuje, że blisko 70% męskiej ludności 
~tanów przed osiągnięciem 35 Jat życia miewa «nielegalny 
l karalny» kontakt z prostytucją, że 8'6% «nielegalnieo> upra ia 
~tosunki płciowe jako nieżonaci, 30-40% natomiast spośród 
~o~atych dopuszcza się «wykroq;eI1» seksualnych poza mał­
~e:lskich, ż,e przeciętnie }edna trzecia męskiej ludności Stanów 
JllZ w wieku dorosłym miała d-obrowolne doświadczenia, wzglQ­
?~i.e przygody z partnerami tej samej płci, jedna szósta ludno­
Sel rolni-czej natomiast stosunki ze zwierzętami, że 5% chłop­
ców jui w wieku -lat -12-tu posia,da za sobą doświadczenie «nor­
lUalnego» aktu seksualnego! 
Według tradycyjnej formułki, byłby to obraz ogromnej demo-
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ralizacji i in·ożna by bawić się vi załamywąnie rąk i rozdzieranie 
szat ,nald ,stanem społeczel''tstwa o tak znacznym proCiencie nie­
moralnych obyczajów. ITymczasem Kinsey w podsumowaniu 
pierwszego tomu swoich badań stwierdza, że społeczeństwo to. 
nie jest nic inne, ani bardzi.ej zepsute niż jego poprzednicy, a 
więc np. młodzież okr:esu po pierwszej wojnie. Starsza genera-

.. cja, do.starczająca Kinsey',owi materiału rdo bądaIl, posiada za­
stanawiająco. podobne dzie}e ~Y'cia p-od kątem nastawień, do­
świadc'zeń i techniki postępowania seksualnego. Na",et wi'e'l'kie 
przemiany społecz,ne i ekonomicząe ostatnich dzi:esiątków lat 
nie wpłynęły w żaden znaczny sposób na zmianę seksualnego 
typu społeczeństwa!: pejzaż społeczny Stanów, studiowany pod 
kątem·obyczajów ·i praktyk seksualnych wykazuje innymi sło­
wy zadziwiająco stały obraz, w ramach którego jest mi,ej:sce na 
niiezmiennie' i po dawnemu po,dobne odchy.lenia, skrajności i 
różnice. \ 

, Rozmiary Kins.~ey'owski·ego przedsięwzięcia badawczego są 
tego rodzaju, że wkład ich do nauki i osiągnięcie tą drogą lep­
szej znajomoś-ci czł'owieka wydaje się pewn.ikiem, a zachęcić 
powinien specjalistów do przeprowadzenia podobnych badall 
także w innych krajach. Można z góry' założyć, że wyniki ich na 
planiic społecz'nym nie wiele się będą różnić od , odkryć i 'rewe-

' lacj.i, dostarczonych nam dziś w sprawozdaniu Kinsey'a na za­
sadzie studium, przeprowadzonego w U.S,A. 

Należy tylko, wyrazić nadzieję, ż'e wpłynie ono. na reformę 
odnośnych praw i poglądów, pod kątem int.e'ligentnej i zgodnej 
Z osiągnięciami nowoczesnej , .n~uki, .tolera,ncji.. Bo,: ~:stni_ejąc~ 
ignorancj,a i obłuda prowardz~ Jiedyme do takich śmiesznOŚCI, 
jak przytoczone niedawno . przeż znaneg.o, powieś~iopisarza .an­
gielskiego autentycz,ne Y'ydarzenie z czasów Anglii wiktoriań­
skiej. Oto o}ciec opowiadającego, prawnik, miał bronić bardzo. 
nieprzyjemnej i właściwie beznadzi-ejnej sprawy «z kategorii 
obyczajowych~>. Zamieszany w nią był pewien pastor, a jako. 
świadków powołano bardzo młodych ludzi. znajdujących się 
pod jego opieką. Obrońca bronił zarzutu o niem<5ralne prakty­
ki czcigodnego pastora tak zręcznie, że ława przysięgłych uwol­
niła oskarżonego od winy i kary. Kiedy po rozprawie winsz·o .. 
wano adwokatowi tak znakomitoego sukcesu i zapytano .go) ja­
kim cudem udało mu się przekonać aeropag przysięgłych, zło­
żany z -dwunastu poważ,nych 'b.bywateli, odpowi,edziab: cała 
sztuka polega na znajomości ich psy<;:hologii. Wyszed em z za­
łożenia, że między przysięgłymi jest co naj'mniej połowa ta­
kich, którzy uprawi ają podobne praktyki, a znów druga połowa 
która nigdy nie uwierzy, żeby ' to było wogóJe możliwe, No, ,i wi­
dzą panowi-e, że się nie, pomyliłem ... 

Aleksander JANTA. 

\~ł ... 
~ .. ~. ·v._ 
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"POLSI(A W ALCZA'CA" 
pod redakc.ią. 

,. 
TYMONA TERlJE'OKIEGO \ 

,:,ajstarslZy ~ygo~nik 'Po!ski,ej emigracji wojennej, zało­
zony w ~e~qUldlan, .'Plerwszym, obozie Armii' Pol,skiej 
We FranoJ I I wychodzący bez przerwy. od 29 listopada 

1939 r. ' 
"POLSKA WALCZĄCA» jest pismem popularnym ka"'''emu do 
stępnym. , , I' ' ,lAl -

"POJ,.SKA. W ALC~ĄtA». sł:uży w szczególności b, żołnierzom Pol­
SKklChb Stalł Zbro.1llych I Jest organem Stowarzyszenia Polskich om antów. , . \ 

"POLSKA , WALCZĄCA» przynosi ~iadomości i oryginalne kores­
'Po~denC]e ze ws,zystk,lCh środowisk polskich ne. całym świecie, 'k, azdym J!,umerze Jedna stronę ,pn. «Na kontynencie europej­
Sd ~młn KPośwklęcKa . Polakom w kraJach Europy i 'zawiera stały 
'Zla «aCI ombatanta we Francji».' , 

"P,OLSKA
1 

W Ą.LCZĄCAn pOdaje informaCje praktyczne dotyczace 
warun (ÓW !pracy, ,ustawodawstwa spOłecznego, możliwości emi-

« gracY.1llych, pr~ePlsów praWillych itd. ' , 
POLSKA ,'YALCZĄCA» 'j')rowadzi s!-ały dział Pll. «Nasza Ankieta» 
umohlIWH1Jac:v: wSZystkl!U czytelmkom zabieranie głosu w ' spra~ 
~"W pIsma I p~zJlmaJacy uc~stnik()m ankiety nagrody ksia­
z owe oraz. umozlIwla wszystkim swobodne wypowiedzenie się 
na wszystkIe obC'hodzace ich tematy . :' ,-

"POLSKA WA'I:CZĄCA» 'zamies~cza vr.' każqym numerze ciekawe 
opowlad,ą.ma I felIetony, pOd'a.le ośwlebleme ostatnich wydarzeń 

" mlędzyrrarodowy;ch, uwzględni~ szeroko życie Kraju. ' 
POL~~A hWA,LCZĄCA» zape:wmła sobie, w"półpracę wszystkich 

" Wy I ,nyc pisarzy obozu J!,lepoqległośclOwego. ' 
POLSKbA W:\LCZĄCA» zawler,a lIczne Ilustracie z życia Pólaków 
nO~ o czyżme, z w:alk w czasie ubiegłej WOl'riy \dział «WI'dokl' Z Jczyzny». ' " , 

"POL'wSKA WALCZĄCA», w kaŻJdym numerze przynosi 'dział roz-ry kowy z nagrodamI., ' ' 
"POLSK,A W ALCZĄCA~) pragnie być łacznikiem między POlakarrrl 
!,oz~szonyml po ŚWIecie, pomóc im w walce o byt służyć rada 
I po oCa, do~tarc,z,yć łatwej i pożyteczne.i lektury.' , 

, Adres Redakc.ii: 
A 20 Quee,~s Gate Terrace, ,LONDOIN S.'W.7. , 

ct r e s K o m I t e t u R El d a k c yl j n e g o we F r a n c .i i : 

20, rue rLegendre, ,PAIRIS 17". 
"POLSKA WALCZĄCA» .if!st oojtańszum pismem t'lj(Jodniow'ljm 

w Języku polskim. 
CENA POJEDYŃOZEGO NUMERU: 

, w W. B r y t a n i i 6 d. 
w e F r a n c .i i 8 fr. 
Y' USA i Kanadzie 5 c. 

WARUN.~I PRENUMERATY (,Z przesyłka pocztowa): 
~ łYs' ABrJtaml. k':Var.talme 8 sp., półrocznie 16 sh, rocznie 32 00. 

I Kanad,zle: · ~leslęc,mIe 35 c., kwartalnie 1 dolar am. 
we FranCJI: mIesięcznie 98 !fr., kwartalnie 294 fr. 

"POLSKA WA,LCZĄCA» wprowactziła ostatnio zniżkOWa 
prenumeratę zbIOrOWa i udogodnienia dla koIper.terów pisma. 

Szcze~óły w administrac.ii: 

160 Earls Court\ Rd,' 'LlONDON S.W.5. 



,,0 R Z E L B 1 A-L Y" 
TYGODNIK POLITYCZNO-ŁITERACKI 

Redakcja Administracja . ' 
186a, Av. Rogier, BRUXELLES (Schae.rbeek) 

Przedstawicielstwa w Austrii, Wielkiej Brytanii, Francji, 

H oŁandii, ', Szwajcarii, Szwecji i We Włoszech 

• Cen a egzemplaTZa: 

We FRANCJ,! i 5 franków fr. *W BBLGiI! 5 franków belg. 

W WIELKIEJ BRYTANIJ: 1/- / . . 

• Prenu'me;ata: , 

WE FRANICJI! miesięcznie 60 fr. fr.; kwartalnie 180 k. fr. 

W BELGII mi-e.sięcznie 20 fr. belg., kwartalnie 60 fr. belg. 
I 

W WIELKIEJ BRYTANII: mi-eis'i ęcz'nie 4/4, kwarta/lnie 12/, 
Iroczni,e 45/ . 

• Prenumeratę przyjmują: 

WE FRAIN·CJI: Libella, 12, rUJe St. Louis en I'Ile, Pari-s IV, 

nr. konta pocztowego Paris cc 565.150. 

W WIiBLK[EJ BRYTANIJ!: Gryf Publications, 59/61, Hatton 

Garden, London KC.l. 

OGŁOSZENIA: (za J cal prż,ez łam . = <E J) 
p rzyjmuj ą przedstawicielstw,a «Orła Białego, 

na terenie zaś W. Brytanii wyłącznie firma 
BERRY C", 437. Crand Buildings, Trafalgar. Sq .• LONDON W.C.2. 

I 

~SZYS~Y JUŻ WIEDZĄ 
że n a j l e p i e j zaopatrzoną księgarnią we Francji jest 

_ SKŁADNICA 

KSIĄŻKI POLSKIEJ "L I B E L .L Ił " 
12, rue St-Louis en nie, Paris Oye). Metro: Sully-Morland 

POSIADA,MY na składzie bogaty zapas książek, wyda­

nJ71ch w Anglii, Ameryce, Francji, Polsce, Szwaj­

carii, Włoszech i na Biliskim Wschodzie . 

WYiSYŁAIMY kSiążki/ polskie i francuskie ' do Afryki, 

Anglii, Ameryki, BelIgii, Hollandii, Poll'ski, Szwaj­
carii i na całą Francj ę . 

. Księgarnia nasza jest położona U> najpiękniejszym zakątku 

Paryża - w pobliżu Notre Dame i obok Hotdu Lambert. 

• Ż4DAJCIE BEZPŁAT<NYCH 'KATALOGÓW • 

\ 



~~POD PRĄD" 
Pismo polskiej myśli niepodległ-ej w Szwajcarii 

(wychodzi 3 r.azy w miesiącu) 

ADRES REDAKCJI 1. ADMINISTRACJI: 
F:R,IBOURG 2, c~se postale 10, SUISS,E . . 

DO NABYCIA: 

. -: . R A N O J A: «Libella», 12, rue St-Louis en l'He, Parfs IV". 
I. Librairie T. Pajor, 47, rue de l'Universite, Paris 

VII- (cena 25 fr.). 
W. BRYTANIA: Wobec odmowy kolportażu przez ' Centr. Skł. 

. Książek Sf'iK, czytelników w W. Brytanii 
'prosimy o zamawianie 'Pisma pocztą wprost 
w Administracji wraz z jednoczesnym wysła­
niem należności w .międz. kuponachpom~t. 
( egz, = 1 kupon). J 

B E L G I A: Księgarnia Polska, 42, me Delfaoqz, BruxeHes 
(cena 7 fr.) . . 

W Ł. O O H Y: Zamóvvienia przyjmuje bezpośre-ctnio Admini­
stracja; Cena 1 ,egz. = 1 kupon (60 lir). 

" Kronika " . \ 

niezależny tygodnik d,emokratyczny. 
Adres redakoji ź admźnistracjfl: , 

Eppstein-Taunus, Hotel: Bienberg, USZone, Germany. 

PRZEDSTA WIOELSITW A: 

BELGIA': Jadwiga Jurks'lus, 23, rue Felix Delhasse, 
Bruxellles-St. Gillles. Wpłata prenumeraty: kwar­
taJlnie 24 f'r ., półroc~IlIie 48 fr. na: OOP 7556 89 

' Jadwiga Jurks·zus, BIluxellles, 

HOLA,NDIA: Ks. Leon Romala, Utrecht, Nieuwe Gracht 
92: Pre'numerata 1,20 FI. miesięczni,e, 3,00 FI. 
kwartalnie, wpłacać przekaze'm pocztowym, poda-
jąc cel wpłaty, . 

FRANCJ'A: Librairie «Libella», 12, rue St -Louis en 
l'Ue, Paris IV- (Metro: Sully Morland ). Prenu­
merata rociZl1a480 frs .', półroczna 240 frs. Cena 
poj edynczego egz.' i. O frs. , " . 

PreJlumerata zagranicę wpłacana w markach na terenie 

Niemiec kosztuj.e rocznie 1P4 'Mk. 

/ 

Współpraca Czytelnika 
. W ro~pows%echnianiu pisma: 

.. 
Proszę: 

o wysłanle numerq okazow~go do niżej wymienionych osób 

(.prOsimy o załączenie 1d fr. w znaczkach pocztowych na porto): 

/ 

o przyznanie bezpłatnego dwumiesięcznego abonamentu oso­

bom, które niewątpliwie" będą kontynuowały prenumeratę (pro­

simy o ;;a ;ączenie 20 fr. w znaczkach pocztowych na portfJ): 

W redagowaniu pisma: 

Proszę , aby "KULTURA" poruszyła w najbliższych numeraoh 

następujące- temat,Y: 

Mam następujące zarzuty uwagi pod adresem pisma: 

t 

I 

'I 
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I(ULTURA 
pod redakcją Jer % e g o G i e d r o y c a 

• 
Cena egzemplarza: 

we FRANCJI 90 fr.; w W. BRYTANII 3 sh.; we WŁOSZECH 200 lir; 

w SZWECJI 2,50 kor.; w NIEMCZECH 2,50 Mk.; w SZWAJCARII 1,80 fr. S%W. 

wARCENTYNIE 2,50 peso. 

• 
Warunki prenumeraty: 

we FRANCJI: roczna 800 fr.; Yz-roczna 500 fr. 

w W. BRYTANII: roczna 1 1: 10 sh.; Yz-roczna 16 ,h. 

we WŁOSZECH: roczna 2000 lit; Yz-roczna 1200 lir 

w SZWECJI: roczna 22 kor.: Yz-roczna 12 kor. 

w NIf!MCZECH: roczna 25 Mk.; Yz-roczna 15 Mk. 

w SZWAJCARII: roczna 18 h.szw.; Yz-roczna 10 h.s. 

w AMERYCE: roczna 6 dolarów; Yz-roczna 4 dolary 

w ARCENTYNIE: roczna 25 peso; Yz-roczna 15 peso 

• 
Cena ogłoszelt: cała strona 6.000 fr. fr.; lh s trony 4.000 fr. fr. 

• 
Przedstawicielstwa: 

We FRANCJI: Librairie «Libella », 12, rue St-Louis en ('Ile _ Parls (IV.) 

We WŁOSZECH: Jan Crochowski, 81, via delia Croce, R o m a 

W ARCENTYNIE: Jan Miecznikowski', Calle Espana 2225, Bartolome Mitre F.C.C.A., 

Buenos Aires. 

W SZWECJI: «Wiadomości Polskie .. , Riddaregatan 25/1 o. g., Stockholm. 

W NIEMCZECH: Wydawnictwo «Kronika», (16) Epp,tein (Taunus), Hotel 

Bienberg, U. S. Zone. 

W SZWAJCARII: Redakcja «P o d Prą d», - F r I b o u r g 2, Case 10 

• 
Adres Redakcji: Librairie "Libella», 12, rue St-Louis en J'IIe, Paris IY'. 

Telefon: Maisons Laffitte (5.-et-O.) 19-04 

• 
Redaktor przyjmuje po uprzednim porozumieniu sir 

l i s t o w n y m lub t e l e f o n i C ' :: n II m 

• 
!\edakcja KULTURY rękopisy nadesłane a nie zamówione zwraca 

jedynie przy załączeniu z n a c z k ó w p o c z t o w Y c h na porto 

• 
KULTU RA omawia w pierwszym rzędzie książki i czas0pisma 

nadsy:ane d0 redakcji w 2-ch egzemplar:ach 
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.UWAGA! UWAGA! 

Prenumeratorzy Kultury 
mogą nabywac wydawnictwa 

Instytutu Literackiego .ze .zniiką 

40 % (od , cen katalogowych (plus 

koszty przesy,rki). 

Zamówienia kier0wać wpro~t do administracji 

p:Sma na adres: 

Redakcja "Kultury" 
c/o LIBRAIRIE «LIBELLA)} 

12, rue ,St-Louis en 1'lIe, - Paris (4") 

ŻĄDAJCIE KA TALO GÓW 

INSTYTUTU LITERACKIEGO 

W najbliilszym czasie Instytut Literacki wydaje: 

Arthur Koestler : CIEMNOŚĆ W POŁUDNIE 
w przekładzie T ymona T erleck iegn. 

Józet Czapski: NA NIELUDZKIEJ ZIEMI 
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